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W y ch o d z i trzy razy ty g o d n io w o , w e w to rek , czw artek i so b o tę .

Przedpłata: m iesięczn a w y n osi 8 0 g ro szy z d o ręczen iem  1 z ło ty , 

k w arta ln a w y n o si 2 ,4 0 z ł. z d o ręczen iem  3 ,0 0 z ł.

W  w y p ad k ach n iep rzew id ziany ch , sp o w od o w an y ch s iłą w y ższą , (p rze*  

szk ó d w  zak ład z ie , z ło żen ia p racy i t.p .) ab o n en t n ie m a p raw a żąd a*  

n ia n ied o starczo n y ch  n u m eró w  lu b o d szk o d o w an ia.

Ogłoszenia: za o g ło szen ie o d w iersza 1 m m . n a s tr, 6 * łam , 1 5 g r, 

n a s tr . 3 * łam . 5 0 g r, o g ło szen ia  d ro b ne s ło w o 2 0 g r  

Z a o g ło szen ia red ak c ja n ie o d p o w iad a .

T ele fo n N r. 5 9 . K o n to czek o w e P .K .O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

C zcio n k am i d ru karn i B . M iło szew sk ieg o w  N o w em m ieśc ie  n . D rw ęcą.

Rok 1.1 Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek 22 listopada 1934 r. | Nr. 49

Powoli ale nieustannie 
wyzwalamy się 
z uścisku kryzysowego.

N a ży c ie zb io ro w e w  n o w o czesn em  p ań stw ie  
sk ład a s ię ty le frag m en tó w , ty le szczeg ó łó w i 
ty le w ciąż d o k o n u je  s ię zm ian , iż są o n e m ało  
d ostrzeg aln e w to k u p rzeo b rażeń . Z w łaszcza  
o sta tn ie la ta w  P o lsce o b fitu ją w  tak  zasad n icze  
zm ian y za ró w n o w s tru k tu rze n aszeg o ży c ia  
zb io ro w eg o jak i s to su n k u  rzeszy  o b y w ate lsk ie j 
d o P ań stw a , iż szero k i o g ó ł n iezb y t d o b rze  
zd a je so b ie sp raw ę z p rzeo b rażeń ty ch lin ji 
k ie ru nk o w y ch , p o jak ich to czą s ię n asze d z ie je  
p o lity czn e , sp o łeczn e i g o sp od arcze .

N iek ied y ty lk o jak b y rak ie ta n a firm am en ­
c ie w y b ły sk u je zn ak o rjen tacy jn y i w ted y  
rad u jem y s ię n im , w ted y p o d z iw iam y p ew n e  
e fek ty . P rzeży w aliśm y o sta tn io k ilk a tak ich  
m om entów , s tan o w iący ch jakb y zn ak i o rjen ta -  
cy jn e . . B y ło to w ted y , n ap rzy k ład , k ied y w  
G en ew ie o trząsn ę liśm y s ię z o sta tn ieg o ś lad u  
n iew o li p o lity czn ej i  z rzu c iliśm y p ę ta n arzuco n e  
n am n iesp raw ied liw ie p rzez trak ta t o o ch ron ie  
m n ie jszośc i. W id o m em  tak im zn ak iem p rze ­
o b rażeń b y ło n ap rzy k ład , g d y m o carstw o w e  
n asze s tan o w isk o  zo sta ło s tw ie rd zo ne  p o d n ies ie­
n iem p o se ls tw a d o rzęd u am b asad : n aszych  
zag ran icą i zag ran iczn y ch u n as . T ak im zn a ­
k iem  o rjen tacy jn y m  w  d z ied z in ie g o sp o d arcze j  
b y ł n p . o sta tn io fak t, iż d o p rzy szło ro czn eg o  
b u d że tu w o ln o n am  b y ło w staw ić n a in w esty c ­
je k w o tę w ięk szą , n iż p rzy n o si p rzy p u szcza ln y  
n iedo b ó r.

S p raw d z ian ó w  tak ich m o żn ab y o czy w iśc ie  
p o d ać w iele w ięce j, b o są o n e n a szczęśc ie i 
m n o żą s ię co raz b ard z ie j.

I je ś li z ty ch ro z liczn y ch zn ak ó w o rjen ta -  
cy jny ch u ro b ić  so b ie  ch cem y  o b raz sy n te ty czn y , 
to m u sim y s tw ie rd zić : jak p rzez p rzesz ło p ięć  
la t o d b y w ał s ię p o w o ln y p ro ces n aras tan ia  
k ry zy su , p ro ces d la teg o tak p o w o ln y i p o zb a ­
w io n y cech g w ałto w n y ch , b o u m ieliśm y m u  
p rzec iw staw iać s iln ą w o lę p rze trw an ia —  tak  
je s te śm y o b ecn ie w  trak c ie  ró w n ież p o w oln ego , 
a le n ieu stan n ie d o k o n u jąceg o s ię p ro cesu w y ­
zw alan ia s ię z u c isk u  k ry zy so w eg o , d źw ig an ia  
s ię z d n a d ep resji g o sp o d arczej.

A le jak  s ię to  o d b y w a?  Jak  w y d źw y g u jem y  
s ię z teg o d n a? B ezsp rzeczn ie zah artow an i,  
ro zp orząd za jący w ielk im  b ezsp rzeczn ie zap asem  
d o św iad czeń i u m ieję tn o śc i d o sto so w an ia s ię d o  
zm ien io n y ch  w aru n k ó w .

Z g in ę ły se tk i e fem ery d g o sp o d arczy ch ,  
zn ik ło to , co b y ło zb u tw ia łe i n iezd o ln e d o  
ży c ia . R o zw ia ły s ię fik cje .

A le z n ab y ty ch w ty ch c iężk ich czasach  
d o św iad czeń u m ie i P ań stw o i o b y w ate l w y sn u ­
w ać lo g iczn e w n io sk i. S p ó jrzm y ch o ćb y w 
d z iedz in ę n aszeg o ek sp o rtu . T y le p rzeszk ó d !  
T y le  b arje r ce ln y ch , ty le  u tru d n ień  d ew izo w y ch ,  
ty le h am u lcó w k o n ty n g en to w y ch ! A jed n ak  
n asz b ilan s h an d lo w y  z zag ran icą n ie p rzes ta ł 
b y ć d o d a tn i. D laczeg o ? B o u m iem y ju ż k o n ­
k u ro w ać z zag ran icą , b o za ró w n o jak o śc ią jak  
i cen ą to w aró w  zd o ła liśm y p o staw ić  n a  sw o jem  
i n ie d ać s ię w y p rzeć  z  za ję ty ch  p o zy cy j, w ręcz  
p rzeciw n ie : zd o ła liśm y je n aw et ro zb ud o w ać  
i ro zszerzy ć .

A lb o je ś li w eźm iem y in n y p rzy k ład : ju ż  
n ie ze s to sun k ó w  z zag ran icą , a w ew n ętrzn y ch .

W iem y , że s tan n aszy ch d ró g  je s t fa ta ln y , 
że o d z ied z iczy liśm y p o d  ty m w zg lęd em  p o za ­
b o rcach trag iczn ą sp u śc izn ę , że  g ęsto ść n aszy ch  
lin ij k o m u n ik acy jn y ch s to i w o d w ro tn y m s to ­
su n k u d o p o trzeb 3 3 -m iljo n o w eg o  p ań stw a .

A le n ie w szy scy  w ied zą —  m o żn ab y n aw et 
p o w ied z ieć : b ard zo  n ie w ielu w ie, że w c iąg u  
jed n eg o ty lk o ro k u , ro k u  o sta tn ieg o , zd o ła liśm y  
zb u d ow ać p rzesz ło  5 5 0 k m . n o w ych d ró g , a ty ­
leż k ilo m etró w d ró g s ta ry ch , zn iszczo n y ch , 
b ęd ący ch racze j h am u lcem , n iż u d o g o d n ien iem  
ru ch u , d o p ro w ad z ić d o ład u i o d d ać n a u ży tek  
sp o łeczeństw a . Z e w  c iąg u teg o jed n eg o ro k u  
w y b u d o w aliśm y 2 5 0 k m . n o w y ch zu p e łn ie lin ij 
k o le jo w y ch . A  je s t to w y siłek i rezu lta t, n a  
k tóry so b ie rzadk o p o zw o lić m o g ą s tare i

Tajne zbrojenia niemieckie.
Nowe rewelacje prasy francuskiej. - Pokojowe wynurzenia kanclerza Hitlera wobec przedstawicieli 

Kombatantów francuskich. - Francuskie komentarze do tych oświadczeń.

S T R A S B U R G  1 8 . 1 1 . M iejsco w y d z ien n ik  
„R ep u b liq u e“ o g łasza d o n iesien ia n a tem a t ta j­
n y ch  zb ro jeń  n iem ieck ich . W ed łu g  p ism a  w szy st­
k ie  w iększe zak ład y  zeg arm is trzo w sk ie  w  N iem ­
czech  o trzy m ały  rzek o m o  o d w ład z w o jsk o w y ch  
zam ó w ien ia  n a  d o staw ę  g ran a tó w  k arab in o w y ch , 
o raz zap a ln ik ó w  o d  g ran a tó w . F ab ry k a am un ic ji 
w  G riin eb e rg  n ied a lek o  O ran ien bu rg a , n a p ó łn o c  
o d B erlin a , p ro d u k o w ać m a p o c isk i a rm atn ie , 
k a lib ru —  2 1 i 3 8 cm . G ran a ty  te n azy w ane są  
p o d o b n o p rzez ro b o tn ik ó w  „ te rm o sam i* 4 (T ch er-  
m o sfla sch en ).

W ed łu g in fo rm acy j, p o ch o d zący ch rzek om o  
z b ard zo w iaro g o d n eg o ź ró d ła , w  c iąg u ro k u  
1 9 3 4 —  w y b u do w an o n a te ren ie R zeszy  8 6  lo t­
n isk , w y p o sażo n y ch w e w sze lk ie n o w o czesne  
u rząd zen ia , o raz p o siad ający ch p o d z iem n e h an ­
g ary . C y fra  p o w y ższa o b e jm u je  ró w n ież lo tn isk a  
n ie o d d an e w  ch w ili o b ecn e j d o  u ży tk u . N aczel­
n e d o w ó d z tw o n iem ieck ieg o lo tn ic tw a w o jsko ­
w eg o , n ie  zn a jd u je  s ię , jak  zap ew n ia  „R ep u b liq u e“  
w  ręk ach m in is tra lo tn ic tw a G o erin g a , lecz n a ­
leżeć m a d o m in . R eich sw eh ry ; d o w ód cą  lo tn ic ­
tw a w o jsk o w eg o m a b y ć g en . m jr. W ilb erg ,  
zaś jeg o sze fem  sz tab u p łk . F e lm y .

P A R Y Ż L e M atin o g łasza sp raw o zd an ie z  
ro zm o w y , jak ą rad ca m er m iasta P ary ża N an -  
n ie r o d b y li z k an c le rzem H itle rem . K an c le rz  
R zeszy m ia ł im o św iad czy ć m . in .: „N ie m o że  
b y ć żad n eg o n iep oro zu m ien ia m ięd zy n aszym i 
k ra jam i. Is tn ie jące o b ecn ie tru d n o śc i zw iązan e  
są śc iś le z zag ad n ien iem  S aary . B y ło b y sza leń ­
s tw em  sąd z ić , że N iem cy u c iek n ą s ię d o s iły  
ce lem  u n iem o ż liw ien ia p leb iscy tu . O św iad czam  
zu p e łn ie fo rm aln ie , że zas to su jem y s ię d o w y ­
n ik ó w  g ło so w an ia . W  d a lszy m c iąg u ro zm o w y  
k an c le rz d o d a ł, że N iem cy n ie m o g ą m ieć żad ­
n y ch ag resy w n y ch  zam ia ró w  n a  zach o d z ie , g d z ie  
g ęsto za lu d n ien ie w y n o si 2 3 7  m ieszk ań có w  n a  
k ilo m etr k w ad . Jak m o żn a p rzy p u szczać , że  
d ąży m y d o o d zy sk an ia ta ry to rjó w  o te j sam ej 
g ęsto śc i za lu d n ien ia , ab y p rzez to u tru d n ić  
je szcze n aszą sy tu ac ję . M y , k tó rzy śm y  d o św iad ­
czy li w o jn ę, ro zu m iem y ca łą b ezu źy teczn o ść  
je j o k ro p n o śc i.

Zgon ks. kard. GasparrPego.
C IT T A  D E L  V A T IC A N O . K ard y n ał P ietro  

G asp arri zm arł w  n ied z ie lę o g o d z . 2 2 .2 5 p rze ­
ży w szy la t 8 2 .

Z m arły  b y ł sek reta rzem  s tan u o d r . 1 9 1 4  
d o 1 9 3 0 . W  ro k u 1 9 3 0 k ard y na ł G asp arri d o ­
p ro w ad z ił d o sk u tk u i p o d p isa ł z M u sso lin im  
trak ta t la te rań sk i.

Po zgonie kard. GasparrPego.
R Z Y M , 1 9 . 1 1 . Ś m ierć k ard y n a ła G asp ar- 

ri ‘eg o , jed neg o z n a jw y b itn ie jszy ch i n a jsta r­
szy ch cz ło n k ó w  C o lleg iu m  k ard y n a lsk ieg o , w y -  

św ietn ie zag o sp o d aro w an e p ań stw a n a zach o ­
d z ie E u ro p y . D w ieśc ie p ięd zies ią t k ilo m etró w  
n o w y ch lin ij k o le jo w y ch , zb u d o w an y ch  w  5 -y m  
ro k u d ep res ji g o sp o d arczej —  to p rzecież sp ra ­
w d zian tęży zn y i zn ak w y zw alan ia s ię z m art­
w o ty w  jak ą p o g rążą k ry zy s ek o n o m iczn y ,

D o k o ła n as w ciąż b rzęczą  u p rzy k rzon e  o sy  
d efe ty zm u , w ciąż jad em p esy m izm u za tru w ać  
p ró b u ją n as lu d z ie n iew ia ry czy też ś lep ej n ie ­
n aw iśc i. C zep ia ją s ię lad a b łaho stk i, lad a p y ł­
k a , lad a p o zoru . W y o lb rzy m ia ją  k ażd ą  d ro b n ą  
tru d n o ść , k tó ry ch p rzec ież w zb io ro w isk u 3 3  
m iljo n ó w  lu d z i n ie sp o só b u n ik n ąć ; p rzesłan ia ją  
w id ok n a n asz  d o ro b ek p o lity czn y  i g o sp o d arczy  
n a ło g o w em  u ty sk iw an iem  i zaw o d o w em  cza rn o ­
w id z tw em .

A le ten d o ro b ek is tn ie je i z k ażd y m  d n iem  
s ta je s ię w ięk szy i b ard zie j w id o czn y . W  n im  
to m a sp o łeczeń stw o  o p arc ie i o n to s tan o w i 
ręk o jm ię n aszeg o  ro zw o ju i n asze j p rzy sz ło ści.

N ajlep s i sy n o w ie o b u n aszych n aro d ó w  
p ad li w  w alce , n aw et zw y c ięzco m  n ie u d a ło s ię  
u n ik n ąć k ry zy su . N ależy p raco w ać n ad s tw o ­
rzen iem n o w eg o ład u sp o łeczn eg o . G d y b y  
F ran c ja i N iem cy d o sz ły d o p o ro zu m ien ia , to  
n iep o k o jące n as zm o ry zn ik n ę ły b y n a zawsze 
i n astąp iło zn aczn e p o lepszen ie g o sp o d arcze  
w  ca łe j E u ro p ie . O d n aszy ch dwóch narodów 
za leży sp e łn ien ie teg o m arzen ia . S p o d z iew am  
s ię , że b y li k o m b atan ci m o g ą n arzu c ić p o k ó j  
ca łem u św ia tu .

P A R Y Ż  1 8 1 1 . O g ło szo n y o n eg d aj w  
„M atin ie “ w y w iad k an c le rza H itle ra , u d z ie lo n y  
rep rezen tan to m fran cu sk ich b . k o m b a tan tó w , 
w y w o ła ł d u że w rażen ie w e F ran c ji, k tó ra  w id zi  
w  n im  p o w ażn y k ro k w  k ie ru n k u  p o ro zu m ien ia  
fran cu sk o -n iem ieck ieg o .

N ajw ięk sze zn aczen ie p rzy w iązu ją tu te jsze  
k o ła d o zd ań , w k tó rych k an c le rz H itle r za ­
p rzeczy ł en erg iczn ie p o g ło sk om o m o żliw o śc i  
p u czu n aro d o w o -so cja lis ty czn eg o w S aarze  
i s tw ierd z ił, że N iem cy p rzy jm ą rezu lta t p leb is­
cy tu b ez w zg lęd u n a to , n a czy ją k o rzy ść  
w y p ad n ie .

jed y n ie  p rasa p raw ico w a  p rzy jm u je  o św iad ­
czen ie H itle ra z d u zem  n ied o w ie rzan iem . „Jo u r­
n a l d es D eb a ts“ w id z i w  n iem  m an ew r, k tó rem u  
ca łą w arto ść o d b ie ra n iem ieck a rzeczy w is to ść .

„H itle r zap ew n ia —  p isze d z ien n ik —  że  
n ie ch ce w o jn y . M ó g łb y o n p o p ro stu u zg o d n ić  
sw o je czy n y  ze sw o jem i s ło w am i ab y  n as  o  tem  
p rzek o n ać . D lateg o n ie o św iad czy ł o n , że g o ­
tó w  je s t w sp ó łp raco w ać z E u ro p ą  i że  u szan u je  
n o w y  s ta tu t E u ro p y , zap ew n ia jąc m . in . ró w n ież  
n ieza leżn o ść A u strji, o k tó re j k an c le rz  w  sw o im  
w y w iad z ie zu p e łn ie zap o m n ia ł. H itle r n ie za -  
p rzes ta je p rzy g o to w y w ać N iem iec m ate rja ln ie  
i m o ra ln ie d o w o jn y , m im o , że n ie g ro z i im  
żad n e n ieb ezp ieczeń stw o . D laczeg o  n ie n arzu c i 
n aro d ow o -so c ja lis ty czn e j p ras ie i u n iw ersy te to m  
o d m ien n eg o sp o so b u w y rażan ia s ię i o d m ien ­
n eg o to k u m y ślen ia?

w o ła ła w k o łach w aty k ań sk ich p o w szech n ą  
ża ło b ę.

K ard y n a ł G asp ari b ęd z ie p o ch o w an y w  
w  sw e j ro d z in n e j m iejsco w o śc i U ssita w d iece ­
z ji N o rc ia . Z m arły b y ł k aw ale rem  o rd e ru św . 
A n n u n c ja ty .

M u sso lin i i n astęp ca tro n u w ło sk iego p rze ­
s ła li d ep esze k o n d o len cy jn e , u trzy m an e w  se r­
d eczn y ch s ło w ach .

W iad o m ość o zg o n ie k ard y n ała  G asp arieg o  
p o d a ł d o w iado m o ści p ap ieża  s io s trzen iec  zm ar­
łeg o  k ard y n a łE n rico G asp arii P ap ież p rzy ją ł 
w iad o m o ść tę z w ielk im sm u tk iem , w y raża jąc  
s io strzeń co w i zm arłeg o  sw e n a jg łęb sze w sp ó ł­
czu c ie .

Protest biskupów amerykańskich przeciw 
prześladowaniu katolików w Meksyku.

W A S Z Y N G T O N , 1 7 lis to p ad a . A m ery k ań scy  
b isk u p i rzy m sk o -k a to liccy o g ło sili o sta tn io w  
zw iązk u z p rześ lad o w an iam i k o śc io ła  k a to lick ie ­
g o p rzez rząd m eksy k ań sk i d ek larac ję , o sk arża ­
jąc rząd m ek sy kań sk i o n iedo trzym an ie u k ład u  
zaw arteg o  p o m ięd zy n im  a k o śc io łem k a to lic ­
k im  w  M ek sy k u .

W  u k ład z ie ty m  zo b o w iąza ł s ię rząd me­
k sy k ań sk i d o zag w aran to w an ia n ab o żeń stw  k a ­
to lick ich  i zn aczn eg o  z łag o d zen ia u staw  p ań sw o -  
w y ch sk iero w an y ch p rzec iw k a k o śc io ło w i  
k a to lick iem u . B isk u p i am ery k ań scy o św iad cza ją ,  
że zam ias t z łag o d zen ia ty ch u staw  zn ies io n o  w  
M ek sy k u w o g ó le w o ln o ść k o śc io ła k a to lick ieg o . 
Z teg o p o w o du n ie m o g ą b isk u p i am ery k ań scy  
d łu że j m ilczeć i p ro tes tu ją o stro p rzec iw k o p o ­
s tęp o w an iu rząd u m ek sy k ań sk ieg o .



G Ł O S L U B A W S K I:

Trzeźwy głos francuskiego dziennika 
o p o lity c e z a g ra n ic z n e j P o ls k i.

A u to r a r ty k u łu  c y tu je n a s tę p n ie s ło w a  p łk .  
M ie d z iń s k ie g o , w y p o w ie d z ia n e  n a try b u n ie  s e j­
m o w e j w  s p ra w n e s o ju sz u p o lsk o -f ra n c u s k ie g o  
i p o d k re ś la , ż e P o ls k a p ro w a d z i o b e c n ie ty lk o  
w ła s n ą p o lity k ę , k tó ra m a n a c e lu u m o c n ie n ie  
je j s ta n o w is k a w  E u ro p ie . R e z u lta ty te j p o li­
ty k i, k tó ra n ie s z k o d z i s o ju sz o w i p o lsk o -f ra n ­
c u s k ie m u , m o g ą  ty lk o d o p ro w a d z ić d o  w z m ó c *  
n ie n ia s ta n o w is k a P o ls k i, c o  m o ż e d la F ra n c ji  
b y ć  je d y n ie k o rz y s tn e . J e ś li p o ls k ie c z y n n ik i 
o d p o w ie d z ia ln e o ś w ia d c z a ją , ż e P o ls k a w  d a l­
s z y m  c ią g u w ie rn a  je s t s w y m s o ju s z o m  i p o li­
ty c e p o k o jo w e j i ż e n ie łą c z ą  ją z n ik im  ż a d n e  
ta jn e u k ła d y , to  F ra n c ja p o w in n a  te m u  w ie rz y ć .

N a t le k a m p a n ji a n ty p o ls k ie j w  p ra s ie  f ra n ­
c u s k ie j , c h a ra k te ry s ty c z n y je s t g ło s „ C o rre s-  
p o n d a n c e  U n iv e rs e łle“ k tó re  z a m ie s z c z a  a r ty k u ł  
n a te m a t p o ls k ie j p o lity k i z a g ra n ic z n e j  i s o ju s z u  

p o ls k o -f ra n c u s k ie g o .
A rty k u ł p o d k re ś la k o n ie c z n o ś ć z ro z u m ie n ia  

p o ls k ie j p o lity k i z a g ra n ic z n e j p rz e z F ra n c ję .  
D z ie n n ik i f ra n c u s k ie n ie p o w in n y p u b lik o w a ć  
a r ty k u łó w , m o g ą c y c h  w p ro w a d z ić w  b łą d  f ra n ­
c u s k ą o p in ję p u b lic z n ą . W s z e lk ie w y s tą p ie n ia  
p rz e c iw  P o ls c e m o g ą ty lk o s z k o d z ić s p ra w ie  
a lja n su p o ls k o -f ra n c u s k ie g o . N a s k u te k ty c h  
n ie p rz e m y ś la n y c h  w y s tą p ie ń p o ls k a o p in ja p u ­
b lic z n a m o ż e s ie o d n ie ś ć z g o ry c z ą d o  F ra n c ji . 
P ra s a p o lsk a d a ła p rz y k ła d p o w ś c ią g liw o ś c i  
p rz e z to , ż e n ie o d p o w ia d a ła n a te g o ro d z a ju  

w y s tą p ie n ia .

P o ls k a in g u ro w a ć b ę d z ie u ro c z y s to ś c i w y s ta w y  

ś w ia to w e j w  B ru k s e li .
B R U K S E L A . W ia d o m o ś ć o w y ra ż e n iu  

z g o d y  p rz e z K ie p u rę n a k o n c e r t w  B ru k s e li z  
o k a z ji o tw a rc ia  p a w ilo n u  p o ls k ie g o n a W y s ta ­
w ie Ś w ia to w e j w  d n iu  3  m a ja 1 9 3 5  r . , w y w o ła ła  
o lb rz y m ie w ra ż e n ie z e w z g lę d u  n a to , iż K ie ­
p u ra d o tą d  je sz c z e w B e lg ji n ie w y s tę p o w a ł,  
a ż a d n e z p e r tra k ta c y j, p ro w a d z o n y c h z n im  

n ie z a k o ń c z y ły s ię p o m y ś ln ie .
P o p u la rn o ś ć K ie p u ry  w  B e lg ji je s t o lb rz y ­

m ia i m o ż n a ju ż o b e c n ie p o w ie d z ie ć , iż in a u ­
g u ra c ja p o ls k ie g o p a w ilo n u , p o łą c z o n a z ty m  
k o n c e r te m , b ę d z ie b e z s p rz e c z n ie n a jw ię k sz ą  
m a n ife s ta c ją  z a g ra n ic z n ą n a te j w y s ta w ie , w  

k tó re j b ie rz e  u d z ia ł 2 7 p a ń s tw .
Ż a ło b a , p a n u ją c a n a d w o rz e k ró le w s k im  

p o ś m ie rc i k ró la A lb e r ta k o ń c z y  s ię w m a rc u .

Sukcesy wyborcze Polonji amerykańskiej.
• D E T R O IT , 1 9 . 1 1 . P o la c y  w  s ta n ie M ic h ig a n  

d z ię k i n ie b y w a łe j d o tą d s o lid a rn o ś c i o d n ie ś li 
z w y c ię s tw o  n a  c a łe j l in ji . P o la c y g ło so w a li n a  
p o ls k ic h  k a n d y d a tó w  b e z  w z g lę d u  n a s w ą  p rz y ­
n a le ż n o ś ć . p a r ty jn ą , c z e m u z a w d z ię c z a ć n a le ż y  
n ie ty lk o  re e le k c ję k o g re s m a n ó w  D in g la , Ł o s iń ­
s k ie g o  i S a d o w sk ie g o , a le ró w n ie ż w y b ó r d o  
le g is ia tu ry  s ta n o w e j p . p . B ie la w s k ie g o , B e g iń -  
s k ie g o , D o m b ro w s k ie g o , K a m iń s k ie g o , J u rk ie w i­
c z a , R o m a ń sk ie g o  i W ilk o w s k ie g o . S k a rb n ik ie m  
p o w ia to w y m  w  D e tro it w y b ra n y  z o s ta ł J a n  S u -  
m e ra c k i, k o m is a rz e m  k a n a liz a c y jn y m  d r . N o w ic k i 
s ę d z ią d o  s p ra w  s p a d k o w y c h  a d w o k a t S to liń s k i.

W  s ta n ie I l l in o is , p o z a re e le k c ją p o ls k ic h  
k o n g re sm a n ó w  S c h u ltz a i K o ś c ia łk o w s k ie g o . P o ­
lo n ia o lb rz y m ią w ię k s z o ś c ią 4 6 9 .0 0 0  g ło s ó w  
p rz e p ro w a d z iła  w y b ó r p o n o w n y  E d m u n d a  J a re c ­
k ie g o n a s ta n o w isk o  s ę d z ie g o  p o w ia to w e g o . D a ­
le j p rz e s z li w  C h ic a g o  n a s tę p u ją c y  P o la c y : K ie ł-  
m iń s k i d o  s e n a tu  s ta n o w e g o , K lu c z o ń sk i, R in g ,  
J e z ie rn y , H a lic k i, B e n ja m in A d a m o w s k i, P ą tla k  
d o  Iz b y  n iż s z e j le g is ia tu ry  s ta n o w e j, S te fa n  A d a ­
m o w s k i w y b ra n y  z o s ta ł s ę d z ią m ie js k im , F ra n c . 
B o b ry c k i, k o m is a rz e m  p o w ia to w y m  i J . B a ra n  
m ę ż e m  z a u fa n ia  w y d z ia łu s a n ita rn e g o .

„Przykład energji i fachowości".
F ra n c u s k i g lo s w  o b ro n ie  u s u w a n y c h .
P A R Y Ż , 1 8 . 1 1 . W y d a w a n y  p rz e z  z n a n y c h  

p rz y ja c ió ł P o ls k i b ra c i L e b lo n d ty g o d n ik „ L a  
V ie " p o d k re ś la o lb rz y m ie u s łu g i, ja k ie p rz e ­
m y s ło w i f ra n c u s k ie m u o d d a ją ro b o tn ic y  p o ls c y .  
R o b o tn ic y  c i s ą p rz y k ła d e m  e n e rg ji i fa c h o ­
w o ś c i w  w ie lu  p rz e d s ię b io rs tw a c h  f ra n c u s k ic h . 
D z ie lą c z ro b o tn ik a m i f ra n c u s k im i lo s i n ie ­
s z c z ę ś c ie , z y s k a li s o b ie n ie z a p rz e c z a ln e p ra w o  
m o ra ln e , a b y ic h  tra k to w a n o  n a ró w n i z  ro b o tn i­
k a m i f ra n c u s k im i. Z a s łu ż y li s o b ie o n i i n a  
w z g lę d y  s p e c ja ln e ty c h , ^ k tó rz y  m o g li w  c ię ż ­
k ic h c h w ila c h  u ru c h o m ić  s w ó j p rz e m y s łj g o s p o ­
d a rs tw a ro ln e w y łą c z n ie d z ię k i p o m o c y  i p ra o y  
ro b o tn ik ó w  p o ls k ic h .

O

P ra w d o p o d o b n ie w ię c n o w y  m o n a rc h a w y s tą p i 
p rz y  o tw a rc iu  w y s ta w y  o f ic ja ln ie n a u ro c z y s ­
to ś c i. N a k o n c e rc ie  J a n a K ie p u ry  o b e c n i b ę d ą  
c z ło n k o w ie  rz ą d u , d w o ru i k o rp u s  d y p lo m a ty c z ­
n y , g d y ż b ę d z ie to p ie rw sz a  m a n ife s ta c ja w  
z w ią z k u  z o tw a rc ie m  w y s ta w y . P o ls k a in a u ­
g u ro w a ć  b ę d z ie w  te n s p o s ó b u ro c z y s to ś c i.

W y ró ż n ie n ie n a s z e g o p a ń s tw a z w ró c iło tu  
p o w s z e c h n ą u w a g ę i d la te g o te ż d o b rz e s ię  
s ta ło , iż p ie rw s z a m a n ife s ta c ja z o rg a n iz o w a n a  
p rz e z P o ls k ę o d b ę d z ie s ię  ta k  u ro c z y ś c ie . P o d ­
k re ś lić  tu  s z c z e g ó ln ie n a le ż y p a tr jo ty c z n y g e s t  
K ie p u ry , k tó ry w  te n s p o s ó b o d d a o lb rz y m ią  
u s łu g ę n a s z e j p ro p a g a n d z ie .

Z

Szczegóły porozumienia węglowego 
polsko-angielskiego.

L O N D Y N , 1 8 . 1 1 . .M a n s c h e s te r G u a rd ia n "  
d n ia 1 6 b m . p o d a je , ż e ro z m o w y p o ls k o -  

a n g ie ls k ie  z a k o ń c z y ły  s ię  ty m c z a s o w e m  p o ro z u ­
m ie n ie m , k tó re o tw ie ra n o w e m o ż liw o ś c i c o d o  
z a p rz e s ta n ia  k o n k u re n c ji w ę g lo w e j n a ry n k a c h  
s k a n d y n a w s k ic h .

O s ią g n ię to  p o ro z u m ie n ie , n a k tó re g o z a s a ­
d z ie o s ta tn ie 6 la t e k s p o r tu d o S k a n d y u a w ji  
w z ię ty c h  z o s ta n ie ja k o p o d s ta w a d o o k re ś le n ia  
s to su n k u m ię d z y im p o r te m  w ę g la p o ls k ie g o  

i a n g ie ls k ie g o .
K o n ty n g e n t p rz e w id z ia n y w te rn p o ro z u ­

m ie n iu , d o ty c z y ć  m a e k s p o r tu w ę g la  p o ls k ie g o  
n ie ty lk o d o k ra jó w s k a n d y n a w s k ic h , le c z  
ró w n ie ż d o  I r la n d ji , W ło c h i in n y c h ry n k ó w  
z a m o rs k ic h , ja k  G re c ja , A u s tra lja , A fry k a i p o ­
łu d n io w a A m e ry k a .

E k s p o r t w ę g la b ry ty js k ie g o d o G d a ń s k a ,  
w y n o sz ą c y ro c z n ie 1 0 0 .0 0 0 to n n m a u s ta ć  
z c h w ilą  z a f isk o w a n ia  k o n ty n g e n tó w .

Grzecznie, ale stanowczo Japonja odrzuciła 
brytyjskie propozycje partytetu sił morskich

L O N D Y N . 2 0 . 1 1 . A m b a s a d o r ja p o ń s k i 
M a tsu d a ira  o d w ie d z ił w c z o ra j p o p o łu d n iu b ry ­
ty jsk ie g o  m in is tra  s p ra w  z a g r . S im o n a i d o rę ­
c z y ł m u  o d p o w ie d ź rz ą d u  ja p o ń s k ie g o n a p ro ­
p o z y c je  W ie lk ie j B ry ta n ji w s p ra w ie p a ry te tu  
s ił m o rs k ic h .

O d p o w ie d ź ja p o ń s k a , ja k k o lw ie k  u trz y m a n a  
w  fo rm ie b a rd z o  u g rz e c z n io n e j, o d rz u c a je d n a k  
s ta n o w c z o p ro p o z y c ję b ry ty js k ą , b y J a p o n ja  
z g o d z iła  s ię n a f ik c ję p a ry te tu z u d z ie le n ie m  
ró w n o c z e s n e m  w  ra m a c h  u m o w y t . z w . d ż e n ­
te lm e ń s k ie j , z a p e w n ie n ia , ż e p a r ty te tu te g o w  
p ra k ty c e n ie w y z y s k a . O d p o w ie d ź ja p o ń s k a  
w s k a z y w a ć m a n a k o n ie c z n o ś ć d o k o n a n ia n a j­
p ie rw  p rz e z W ie lk ą  B ry ta n ję  i A m e ry k ę z n a c z ­
n y c h  re d u k c ji o b e c n y c h  s il m o rs k ic h i w y ra ż a  
g o to w o ś ć ro z ło ż e n ia  w  ty m  w y p a d k u s w o je g o  
w ła s n e g o  p ro g ra m u  m o rs k ie g o  n a  s z e re g  e ta p ó w .

W ciągu obecnej Sesji Zwyczajnej Sejm i Senat 
uchwalą ostatecznie konstytucję.

W A R S Z A W A . 1 6 . l is to p a d a . W  s fe ra c h  
p o lity c z n y c h  o m a w ia ją  ż y w o  s p ra w y z w ią z a n e  
z n a d c h o d z ą c ą  s e s ją  s e jm o w ą . S e s ja ta z a c z n ie  
s ię p o  3 0 -d n io w e j p rz e rw ie p o s ie d z e n ie m k o ­
m is ji b u d ż e to w e j w d n iu  1 1 g ru d n ia . P rz e d  
b w ię ta m i o d b ę d z ie s ię n a jw y ż e j je d n o  p o s ie d z e ­
n ie p le n a rn e S e jm u , p ra w d o p o d o b n ie o d b ę d z ie  
s ie te ż p o s ie d z e n ie p le n a rn e S e n a tu , k tó re g o  
k o m is ja k o n s ty tu c y jn a p rz y s tą p i te ra z d o u s ta ­
la n ia p o p ra w e k w  p ro je k c ie k o n s ty tu c ji, u c h ­
w a lo n e j p rz e z S e jm  2 6 s ty c z n ia  b r .

W e d le o p in ji p a n u ją c e j W  s fe ra c h  p o lity c z ­
n y c h , p ra c e k o m is ji n ie p o trw a ją z b y t d łu g o , 
a w  k a ż d y m  ra z ie z a ró w n o  S e n a t, ja k i S e jm  
u c h w a lą  o s ta te c z n ie k o n s ty tu c ję  w  c ią g u  o b e c n e j 
s e s ji z w y c z a jn e j, k tó ra m u s i s ię  s k o ń c z y ć  p rz e d  
1 k w ie tn ia , g d y ż te g o  w y m a g a ją p rz e p is y k o n ­

s ty tu c y jn e o s e s ji b u d ż e to w e j.

„ Z powodzeniem Polski połączony jest los 
Niemców zamieszkałych w Polsce".

Z e z ja z d u  p a r tji m lo d o n ie m c ó w  w  P o z n a n iu .

P O Z N A N . W  n ie d z ie lę w s a li D o m u  
R z e m ie ś ln ic z e g o  o d b y ł s ię z ja z d  o k rę g ó w  p a r tj i  
m ło d o -n ie m ie c k ie j w  P o ls c e  J u n g d e u ts c h e  P a r te i .  
Z g ro m a d z e n ie b y ło  n a d z w y c z a j l ic z n e . P rz y b y li  
d e le g a c i z P o z n a n ia , W ie lk o p o ls k i i P o m o rz a '. 
N a z je ż d z ie o b e c n i b y li ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  
p ra s y p o lsk ie j, z a p ro s z e n i p rz e z k ie ro w n ic tw o  
p a r tj i . Z g ro m a d z o n y c h  p o w ita ł c z ło n e k z a rz ą d u  
p o z n a ń s k ie g o  p a r tji D e v a ld . N a stę p n ie p rz e m a ­
w ia ł d e le g a t z B ie ls k a in ż . W e is n e r , k tó ry  
s tw ie rd z ił , d u ż y  ro z w ó j ru c h u  m ło d o -n ie m ie c k ie -  
g o  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h , k ry ty k u ją c d o ty c h c z a ­
s o w y c h  w o d z ó w  ru c h u  n ie m ie c k ie g o w P o ls c e  
z je d n o c z o n y c h  w  D e u ts c h e  V e re in ig u n g . M ó w c a  
s tw ie rd z ił ż e p a r tja m ło d o n ie m ie c k a w a lc z y o  
p ra w a N ie m c ó w w P o ls c e , a le z d a je s o b ie  
s p ra w ę , ż e z lo s a m i  i p o w o d z e n ie m  P o ls k i z w ią ­
z a n y  je s t lo s N ie m c ó w , z a m ie s z k a ły c h  w  P o ls c e .  
P a r tja  m ło d o n ie m ie c k a  s to i n a s ta n o w is k u p a ń ­
s tw o w o ś c i p o ls k ie j z z a s trz e ż e n ie m  p ra w , p rz y ­
s łu g u ją c y c h  m n ie js z o ś c io m n a ro d o w y m . U s tę p  
o p o ro z u m ie n iu n ie m ie c k o -p o ls k im w y w o ła ł n a  
s a li ż y w io ło w e  o k rz y k i n a c z e ś ć p . M a rs z a łk a  
P iłsu d s k ie g o  i k a n c le rz a H itle ra .

Rozmowy min. Lavala z min. Beckiem 
w sprawie paktu wschodn. odbędą się w Genewie.

G E N E W A , 1 8 . 1 1 . W k o ła c h g e n e w s k ic h  
s ły c h a ć , ż e m in . L a v a l  p rz e p ro w a d z i z  m in is tre m  
B e c k ie m  w  G e n e w ie ro z m o w y  n a te m a t p a k tu  
w sc h o d n ie g o , p rz y c z e m o ś w ia d c z y g o to w o ś ć  
u s tę p s tw  n a  rz e c z P o ls k i.

W  ty m  te ż d u c h u z re d a g o w a n a m a b y ć  
o d p o w ie d ź  F ra n c ji n a n o tę P o ls k i, d o ty c z ą c ą  
p a k tu w s c h o d n ie g o . O d p o w ie d ź ta u z n a z a ­
s trz e ż e n ia P o ls k i w  s p ra w ie z a w a rc ia w z a je m *  
n y c h p a k tó w n ie s ie n ia p o m o c y z p a ń s tw a m i 

s ą s ie d z k ie m i.
L itw a  i C z e c h o s ło w a c ja z a d o w o liły b y s ię  

ty lk o  z a w a rc ie m  z P o ls k ą u k ła d ó w n ie a g re s ji.

Czechosłowacja zamierza budować fortyfikacje.
P R A G A , 1 7 l is to p a d a . M in is te r o b ro n y  n a ­

ro d o w e j, p rz e m a w ia ją c w  k o m is ji b u d ż e to w e j  
S e jm u  w  s p ra w ie b u d ż e tu s w e g o re s o r tu , p o d ­
k re ś lił m . in ., ż e w ła d z e w o jsk o w e d o m a g a ć  s ię  
b ę d ą s ta n o w c z o  w p ro w a d z e n ia d w u le tn ie j s łu ż ­
b y  w o jsk o w e j. K o n ie c z n e m  b ę d z ie  ró w n ie ż  w p ro ­
w a d z e n ie  w  C z e c h o s ło w a c ji p rz y s p o so b ie n ia  w o j­
s k o w e g o  m ło d z ie ż y .

C e le m w z m o c n ie n ia o b ro n n o ś c i p a ń s tw a  
trz e b a b ę d z ie ro z w ią z a ć p ro b le m d y s lo k a c ji  
p rz e m y s łu , k tó ra n ie je s t p o m y śln a . P ro b le m  
te n  n a tra f ia n a z n a c z n e tru d n o ś c i, z e w z g lę d u  
n a o b e c n y  k ry z y s o w y  o k re s . W  z a k re s ie  u z b ro ­
je n ia  a rm ja  m u s i k ła ś ć  n a c is k  p rz e d e w s z y s tk ie m  
n a s z y b k ie te m p o  m o to ry z a c ji i ro z b u d o w ę lo t­
n ic tw a . W re s z c ie z a p o w ie d z ia ł m in is te r , ż e z  
w io s n ą p rz y s tą p i C z e c h o s ło w a c ja d o b u d o w y  
p e w n y c h fo r ty f ik a c y j n a n a jb a rd z ie j z a g ro ż o ­
n y c h p u n k ta c h .

4 9 Z a O jc a
P o w ie ś ć . E . W . P ie rc e .

(C ią g d a lsz y ) .

—  P a n i s ta n o w isz w y ją te k —  rz e k ł H e r ­
b e r t , p rz y c is k a ją c d o  u s t je j rę k ę —  p o rz u c iła ś  
z a b a w ę , k tó re j je s te ś k ró lo w ą i p rz y sz ła ś tu ,  

a ż e b y  p o c ie sz y ć b ie d n e g o s a m o tn ik a , c ię ż k im  
z g n ę b io n e g o  c io s e m ... P lą c z e s z , p a n n o Iw o n o ,  
p lą c z e sz n a d e m n ą  ? O , n ie m a rn u j łe z s w o ic h , 
ty  d o b ra , s z la c h e tn a  is to to , ja m  n ie  w a rt te g o ... 
N ie p rz y p u sz c z a łe m , ż e je s t n a  ś w ie c ie k o b ie ta ,  
k tó ra b y  p ła k a ła n a d e m n ą ja k s io s tra  ! . . . D z ię ­
k u ję c i z g łę b i s e rc a i b ło g o s ła w ię z a d o b ro ć  
tw o ją , a le te ra z  o trz y j łz y i w ró ć d o to w a ­
rz y s tw a ,

—  P o ra z d ru g i u c a ło w a ł je j rę k ę , k tó re j 
m u n ie b ro n iła .

—  C h w ilk ę  je sz c z e  —  p ro s iła  —  te ra z  n ie  m o g ę .

C z e k a ł, d o p ó k i n ie o p a n o w a ła w z ru s z e n ia ,  
a p o te m  p o d a ł je j ra m ię , a ż e b y  ją o d p ro w a d z ić  
d o  s a li b a lo w e j.

—  M a m  z a d a ć  p a n i p y ta n ie —  z a c z ą ł n ie ­
ś m ia ło —  a le z g ó ry p rz e p ra sz a m z a m o je  
z u c h w a ls tw o  : c z y p a n i p rz y rz e k ła ju ż o d d a ć  
s w o ją rę k ę lo rd o w i R a u n s le ig h  ?

—  N ie o d rz e k ła s z c z e rz e —  p ro s ił m ię  o  to , 
a le ja  m u o d m ó w iła m . N ie p o trz e b u ję c h y b a  
z a le c a ć  p a n u , a ż e b y ś z a c h o w a ł to w  ta je m n ic y .

—  M o ż e p a n i b y ć s p o k o jn a . P y ta łe m  d la ­
te g o , ż e n ie  m o g łe m  z n ie ś ć , a ż e b y  o s o b a , k tó rą  
ta k  w y s o k o s z a n u ję , m ia ła z o s ta ć ż o n ą ta k ie g o  
ja k  R a u n s le ig h  c z ło w ie k a .

W z a je m n ie p ro s z ę ta k ż e o ta je m n ic ę .

W y c h o d z ą c z c ie p la rn i s p o tk a li p a n ią  
A g n ie sz k ę .

—  N a m iło ś ć  B o s k ą ! g d z ie ż s ię k ry je c ie  ?  
—  rz e k ła n ie z a d o w o lo n a  —  p a n C u m n o r c h c e  
z a ra z o d je ż d ż a ć i c z e k a w p rz e d s io n k u , a  
c z e k a ć n ie lu b i.

—  O d je ż d ż a m y  ? a c h ja k  to  d o b rz e ! —  
w o ła ła Iw o n a —  a n i n a c h w ilę n ie c h c ę  
z o s ta ć d łu ż e j.

Iw o n a b y ła o d w a ż n ą , m im o to  z a d rż a ła  
w id o k ro z ją trz o n e j tw a rz y o jc a . N a s z c z ę ś c ie  

o n

z a -  
tu

n a

H e rb e r t je c h a ł ra z e m  z n ie m i, a w  je g o o b e c  
n o ś c i C u m n o r s ię h a m o w a ł.

—  K to  w ie , c z y ju tro m n ie n ie w y p ę d z i 
z C a ro ls id e —  p o m y ś la ł H e rb e r t , k ie d y s ta n ę li 
p rz e d  d o m e m .

P o s z e d ł p ro s to d o  s ie b ie i s ta n ą ł ja k w y ­
ry ty  n a p ro g u ; łó ż e c z k o  L e o n k a b y ło p u s te , 
a n a p o d ło d z e k lę c z a ła p ia s tu n k a z g ło w ą o p a r ­

tą  o d rz w i.
—  C o to  je s t? c o s ię s ta ło ? G d z ie L e o ­

n e k  ? —  z a w o ła ł z d u m io n y H e rb e r t .

—  C h w a ła B o g u , ż e p a n w ró c ił n a k o n ie c  
—  w y ją k a ła p ia s tu n k a , z a le w a ją c s ię łz a m i —  
n ig d y  je sz c z e ta k ie j n o c y n ie p rz e ż y ła m ... M ó j 
b ie d n y c h ło p ie c u m rz e a lb o o s z a le je . T e ra z  
p rz e s ta ł k rz y c z e ć , b o  n ie m a ju ż  s iły .

H e rb e r t rz u c ił s ię d o d rz w i i w s trz ą sn ą ł  
n ie m i; b y ły  z a m k n ię te .

—  C o  to w s z y s tk o z n a c z y ? —  z a w o ła ł —  
n ie c h ż e s ię ra z d o w ie m ! ...

—  P a n  C u m n o r p rz y s z e d ł tu  z a ra z  p o  p a n a  
w y je ź d z ie  i z a s ta w s z y  L e o n k a w  ty m  p o k o ju ,  
z a c z ą ł s ię rz u c a ć  ja k  d z ik ie z w ie rz ę . jM y ś lę ż e  
P a u  B ó g  m u ro z u m  o d e b ra ł. (C . d . n ) .
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Kronika.
Nowemiasto. d n ia 2 1 . lis to p ad a 1 9 3 4 r .

D zieś O fia ro w an ie N . M . P .
Ju tro C ecy lji 
Ś ro d a K lem ensa
S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 7 .0 1 zach ó d o g o d z . 3 .4 0

Legitymacje kolejowe dla emerytów. 
Komunikat Izby Skarbowej.

D o ty ch czaso w e leg ity m ac je k o le jo w e zn a j­
d u jące s ię w p o siad an iu w szy stk ich em ery to ­
w an y ch cy w iln y ch fu n k c jo n a rju szó w p ań stw o ­
w y ch zam ieszk a ły ch  w  w o jew ó d ztw ach : p o zn ań -  
sk iem  i p o m o rsk iem tracą sw o ją w ażn o ść z  
d n iem  3 1 g ru d n ia 1 9 3 4 r .

N o w e leg ity m ac je k o le jo w e ro zp o czn ie  
w y d aw ać Izb a  S k arb o w a w  P o zn an iu  em ery to m  
cy w iln y m zam ieszk a ły m w w o jew ó d z tw ach  
p o zn ań sk iem  i p o m o rsk iem  z d n iem 1 -g o g ru ­
d n ia 1 9 3 4 r . z w ażn o ścią b ez p rzed łu żen ia n a  
o k res 5 -c iu  la t, lic ząc o d d a ty w y staw ien ia . D o  
p ro śby  o w y staw ien ie  leg ity m ac ji n a leży  d o łączy ć  
fo to g ra fję o raz k w it P o cz to w e j K asy O szczę ­
d n o śc i lu b K asy U rzęd u S k arb o w eg o n a k w o tę  
5 0 g r, w p łaco n ą ty tu łem  n a leżn ośc i za leg ity ­
m ację n a rach un ek b u d że tu d o ch o d ó w  M in iste r­
s tw a S k arb u D z. 2 § 9 , p o z . 2 .

D o łączo n a fo to g ra fja w in n a p o siad ać ro z ­
m iary 3 7 X 5 2 m m , b ez n ak ry c ia g ło w y , n a  
b ia łem  tle , sze ro k o ść tw arzy 1 2 -2 0 m m , o raz  
o d p o w iad ać  zew n ętrzn em u  w y g ląd o w i p o siad acza  
w  o k res ie w y staw ien ia .

P ro śb y o w y staw ian ie leg ity m acy j b ez  
u p rzed n ieg o w p łacen ia w sp o m n ian ej w y żej 
o p ła ty n ie b ęd ą u w zg lęd n ian e .

Zgórą 55.000 złotych
zebrano na Pomorzu i w Poznańskiem w 
czasie „Tygodnia Szkoły Powszechnej*

K o m ite t O k ręg o w y T o w arzy stw a P o p ie ran ia B u ­
d o w y P u b liczn y ch S zk ó ł P o w szech n y ch , s tw ie rd z iw szy z  
liczn ie n ad es łan y ch  sp raw o zd ań b a rd zo p o m y śln y w y n ik  
ak c ji „T y g o dn ia S zk o ły P o w szech n e j” , p o czu w a s ię d o  
o b o w iązk u z ło ży ć p o d z ięk o w an ie Z arząd o m i C zło n ko m  
K o m ite tó w  O b w o d o w ych , K ó ł T o w arzy stw  a w szczeg ó l­
n o śc i N au czy c ie ls tw u za o fia rn ą p racę n ad zo rg an izo w a ­
n iem  „T y g o d n ia” , k tó re j o w o cem  je s t zasilen ie  fu n d u szó w  
K o m ite tu O k ręg o w eg o o su m ę p rzek raczającą 5 5 .0 0 0  
z ło ty ch .

O sta teczn e i szczeg ó ło w e w y n ik i p o d a K o m ite t p o  
o trzy m an iu w szy stk ich sp raw o zd ań z o b w o d ó w  szk o ln y ch  

P o m yśln y  w y n ik „T y g o d n ia S zk o ły P o w szech n e j^  
je s t p o c ie sza jący m  o b jaw em  w y so k ieg o z ro zu m ien ia k o ­
n ieczn o śc i p rzy jśc ia z p o m o cą  P ań stw u <  k tó re  w  o b ecn y ch  
tru d n y ch w aru n k ach n ie m o że sp ro s tać w szy stk im za ­
d an io m . jak ich w y m ag a ją liczn e p o trzeb y o św ia ty p o ­
w szechn e j. W y tw arzan ie s ię w śró d sp o łeczeń stw a teg o  
s ta le w zrasta jąceg o z ro zu m ien ia d la d z ia ła ln o śc i T o w a ­
rzy stw a P o p ie ran ia B u d o w y P u b liczn y ch  S zk ó ł P ow szech ­
n y ch  je st —  co K o m ite t O k ręg o w y szczeg ó ln ie  p o d kreślić  
p rag n ie —  w y łączn ie zas łu g ą zaw sze o fia rn ej i w y p ró b o ­
w an e j p racy N au czy c ie lstw a .

Srebrne gody małżeńskie.
Nowemiasto. M ałżo n k o w ie W ład y sław  i 

W an d a z P ło sk ich B u k o w scy z N o w eg o m ias ta  
o b ch o d zą w d n iu d z is ie jszy m sreb rn e g o d y  
m ałżeń sk ie .

Z e s tro n y R ed ak c ji n aszeg o  p ism a sk ład a ­
m y czc ig o d n ym  m ałżo n k o m -ju b ila to m  se rd eczn e  
„Szezęść Boże”, o raz ży czen ia d a lszeg o szczę ­
ś liw eg o w sp ó łży c ia .

Podziękowanie.
P o w ia to w y K o m ite t P rzy jac ió ł Z w . S trz . w  N o w em -  

m ieśc ie sk ład a n in ie jszem se rd eczn e  p o d z ięk o w an ie  
w szy stk im  ty m , k tó rzy z o k az ji u rząd zo n e j w d n iu 1 1 -g o  
X I. 3 4 r . A k ad em ji-R au tu  p rzy czy n ili s ię d o u św ie tn ien ia  
u ro czy s to śc i p fzeż z ło żen ie o fia r i p o n ie s ien ie tru d ó w  
i p racy , a w  szczęg ó ln o śc i i W y k o n aw co m p ro g ram u p p . 
M . K ru k ó w n ie , J . B iałeck iem u , B ajk o w sk iem u , C h ó ro w i 
,.H a rm o n ji“ z p . Z im ny m  n a cze le , o raz O rk iestrze Z . S . 
z p . W o lfem  n a cze le ; P an io m : B rząka lin ie , D u lęb in ie , 
G ilg en as tow ’e j, G ło w ack ie j, G ilo w sk ie j, H eld tó w n ie , K o -  
m asso w e j, K o w alsk ie j, K lem p ó w n e j Ł ., Ł azo w sk ie j, M eis- 
n e ro w e j, M iille ro w e j, O k o ń sk ie j, T y tu lsk ie j, W iz im irsk ie j, 
z p . n aczeln iko w ą S zczep ań ską n a cze le , za o fia rn e  
za jęc ie s ię b u fe tem ; P p . K am iń sk ie j, O lszew sk iem u , K u ­
jaw sk iem u i S p erlin g o w i za p rzy czy n ien ie s ię d o u p ięk ­
szen ia sa li i scen y .

P o w . K o m . P rzy jac ió ł Z w . S trz . w  N o w em m ieśc ie .

Baczność Emigranci!
Nowemiasto. W  n ied zie lę , d n ia 2 5 lis top ad a b r., 

o d b ęd z ie s ię zeb ran ie  b y łych em ig ran tó w  (z F ran c ji, 
B elg ji i H o lan d ji) , p rzeb y w a jący ch  w  N o w em m ieśo ie i o k o ­
licy . Z eb ran ię o d b ęd z ie s ię w lo k a lu p . Ś w in ia rsk ie j 
(R y n ek ) o g o d z in ie 2  p o p o łu d n iu . Z e w zg lęd u n a w aż ­
n o ść ro zp a try w an ych  sp raw , u p rasza s ię w szy stk ich E m i­
g ran tów  o p rzy b y c ie . Z w o łu jący .

Z sali sądowej.
Lubawa. D n ia 1 5 . X I. b r. S ąd G ro d zk i w  L u b aw ie  

sk aza ł 1 ) B an ack ą B ertę z W iśn iew a za zn iew ag ę p o lic ­
jan ta  n a 2 m ieś, b ezw zg lęd n eg o a re sz tu i 5 0 z ł. g rzy w n y . 
2 ) M ilew czy k a M arc ina z Jeg lji za n ieh ig ien iczn y s tan  
sk ładu  rzeźn ick ieg o n a 5 0 z ł. g rzy w n y i p o k ryc ie  k o sz tó w  
sąd o w y ch . 3 ). Jan k o w sk ą H elen ę z L u b aw y za o b d a rc ie  
z p ie rza ży w y ch g ęs i n a 2 0 z ł. g rzy w n y i 1 ty d z ień  a re sz ­
tu  z zaw ieszen iem  n a 3 la ta . 4 ) S tem sk ieg o Jan a z L u ­
b aw y za b ru d n y  s tan sw eg o m ły n a n a 1 0 z ł. g rzy w n y , 
p o k ry c ie k o sz tó w  sąd o w y ch i 1 ty d z ień a re sz tu z zaw ie ­
szen iem  n a  2 la ta . 5 ) B łaszczy k a Ś w ię to s ław a z R aczk a  
za o b d a rc ie z p ie rza ży w y ch g ęs i n a 5 0 z ł. g rzy w n y . 1 0  
z ł. k o sz tó w  sąd o w ych , o raz 1 ty d z ień a re sz tu z zaw iesze­
n iem  n a 4 la ta . 6 ) K am iń sk eg o F ran c iszk a ze Z w in ia rza  
za an ty san itarn y  s tan m leczarn i n a 2 0 z ł. g rzy w n y i 1 0  
z ł k o sz tó w  sąd o w ych . 7 ) O stro w sk ieg o  L u dw ik a  z K ie łp in  
za b rak h ig jen y  w  sk ład z ie rzeźn ick im  n a 4 0 z ł. g rzy w n y  
i o p łacen ie k o sz tó w  sąd o w y ch . 8 ) U m iń sk ieg o Jó ze fa z  
R y p in a za k rad z ież śc ió łk i le śn e j n a 4 z ł. g rzy w n y . 9 ) 
M arch lew sk ieg o K o n stan teg o z T rzc in a za b ru d n ą k o n ew  
d o m lek a n a  1 5 z ł. g rzy w n y  i p o k ryc ie  k o sz tó w  sąd o w y ch . 
1 0 ) K u c iń sk ą M artę z H artó w ca za k rad z ież n a 6 m ieś, 
w ięz ien ia b ez zaw ieszen ia , a W ierzb o w sk ą O ty lję  ró w n ież  
z H artó w ca n a  2 m ieś, a re sz tu z zaw ieszen iem  n a 3 la ta .

C zas ju ż p o m y śleć o o d n o w ien iu p rzed p ła ty za  

„G ło s L u b aw sk i"  
na miesiąc grudzień. — L isto w i p rzy jm u ją  

p rzed p ła tę n a g ru d z ień tylko do soboty 24 bm.

Kradzież żyta.
Lubawa. W  n o cy z n ied z ie li (1 8 b m .) n a p o n ie ­

d z ia łek sk rad z io n o u ro ln ik a W acław a K o n arzew sk ieg o  
w  L u b aw ie n a w y b u d ow an iu 3  c tr . 2 5 f t. ży ta . P o lic ja  
w d ro ży ła d o ch o d zen ia , k tó re d o p ro w ad z iły d o w y k ry c ia  
sp raw có w : są n im i G aw ro n S tan isław i S zu lc W acław , 
o b y d w a j z L u b aw y  —  w y b u d o w an ie . Z y to zn a lez io n o  
u k ry te u T esn e ra Jan a . M iaro d a jn e czy n n ik i zao p iek o ­
w ały s ię am a to ram i cu d zego zb o ża .

Znalezienie kościotrupa.
Bratjan. N a łąk ach  b ra tjań sk ich , tu ż p rzy b rzeg u  

rzek i D rw ęcy , w  m iejscu , g d z ie k iedy ś p rzech o d z ił m o st 
d o R u d y , zn a lez io n o  p o d czas p rac reg u lacy jn y ch k o śc io ­
tru pa w  s tan ie s iln eg o ro zk ład u . W ed łu g s tan u zw ło k  
sąd z ić m o żn a , iż c ia ło le ża ło w  z iem i k ilk a a n aw e t k il­
k an aśc ie la t. L u dn o ść  o k o licy n ie p am ię ta ab y w ty m  
o k res ie czasu  k to k o lw iek zag in ą ł b ez w ieśc i, to te ż m o z-  
liw em  je s t, iż są to zw ło k i to p ie lca , k tó re p rzy p ły n ę ły  
tu  z p rąd em  rzek i z d a lszy ch o k o lic P ru s , a  za trzy m aw  szy  
s ię w  te rn m ie jscu , zo s ta ły z b ieg iem czasu zam u lo n e  
i p o k ry te g ru b ą  w ars tw ą z iem i. P o lic ja p ro w ad z i w te j 
sp raw ie d o ch o d zen ia

Ujęcie zawodowego złodzieja rowerów.
Niem. Brzozie. N iejak i S o n d o w sk i Jan b ez s ta ­

łeg o  m iejsca zam ieszk an ia (ro d z ice  m ieszk a ją  w  K arb o w ie ), 
d o k o n a ł sze reg u k rad z ieży ro w eró w n a te ren ie m iasta  
B ro d n icy i o k o licy . O sta tn e j k rad z ieży  d o k o n a ł w d n iu  
3 . X I. b r., p o czem  u lo tn ił s ię b ez ś lad u . W d ro żo n e d o ­
ch o d zen ia i p o śc ig za sp raw cą d o p ro w ad z ły d o  jeg o u ję ­
c ia . W  d n iu  w czo ra jszem  s t. p o st. S zp rin g e r p rzy trzy ­
m ał S o n d o w sk ieg o w  N iem . B rzo ziu , g d z ie u k ry w a ł s ię  
u ro ln ik a  K ra jn ik a . Z ło czy ń cę s taw ia jąceg o zac ię ty o p ó r, 
o d staw io no  d o d y sp o zy cji w ład z sąd o w y ch w  B ro d n icy .

Niezwykły okaz dzika.
Trzcin. R o ln ik Ig ie lsk i F ranc iszek  z T rzc in a u b ił 

w  n o cy d n ia 1 9 b m . d z ik a w ag i 2 .2 0 fu n tó w . Z w ie rzę  
p rzy w iezio n e d o N o w eg om iasta ce lem sp rzed aży , w zb u ­
d z iło p raw d z iw ą sen sac ję w śró d lu d n o śc i, rzad k o m ające j  
m o żn o ść o g ląd an ia p o d o b n eg o o k azu . P o d o bn o n a te re ­
n ach T rzc in a że ru ją ca łe s tad a d z ik ich  św iń , w y rząd za jąc  
ro ln ik o m  p o w ażn e g zk o d y .

Rozpoczęcie pracy na kursie wieczorowym.
Lorki. W zo rem  ro k u u b ieg łeg o o d b y ło s ię tu ta j 

o tw arc ie k u rsu w ieczo ro w eg o 2 -g o s to p n ia . M ło d z ież  
tu te jsza ch ę tn ie i z w ie lk iem za in te re so w an iem  u czes tn i­
czy w  p racy  n a  k u rs ie , co d o w o d z i o n a leży tem z ro zu ­
m ien iu  p rzez n ią p o trzeb sw eg o d o k sz ta łcan ia . W y k łady  
o d b y w a ją  s ię w  w to rk i i czw artk i.

Kurs wieczorowy 0. P.
Mortęgi. N a k u rs ie w ieczo ro w y m  O . P . w re ju ż  

p raca  w  ca łe j p e łn i. Z ap isa ło s ię 2 2  jjłu ch aczy , w  te rn 1 4  
m ężczy zn i 8 k o b ie t.

Rozpoczęcie kursu wieczorowego.
Tuczki. W  d n iu  1 4 . b m . ro zp o czę to w tu te jsze j 

szk o le k u rs 1 s to p n ia d la m ło d z ieży  p o zaszk o ln e j. O tw ie ­
ra jąc k u rs zach ęca ł n au czy c ie l m ie jsco w y m ło d z ież , b y  
ch ę tn ie k o rzy s ta ła z te j p racy o św iato w e j p rzy czy n ia jąc  
p rzez to so b ie p ew ien zasó b w iad o m o śc i p o trzeb n y ch w  
p racy  d la d o b ra sw eg o , sp o łeczeń s tw a i o jczy zny .

Z dalszych stron.

Jednego dnia śmierć ojca i ślub syna.
W  Ś w ieciu zm arł u b ieg łe j so b o ty m istrz szew sk i 

i d łu p o le tn i b y ły s ta rszy  cech u szew sk ieg o w  S w ieciu śp . 
A n to n i N eu m ann , la t 7 8 . T eg o sam eg o d n ia o d b y ł s ię w  
Ś w iec iu ś lu b  jeg o jed y n eg o sy n a p . L eo n a N eu m ann a . 
D o p raw d y d z iw n y zb ieg o k o liczn o śc i.

Kowalewo, p o w . w ąb rzesk i. Jed n o n ie szczęśc ie  
p o d ru g iem . W  d ro d ze n a  s tac ję k o le jo w ą w K o w alew ie  
n a jech a ła p ew n a fu rm an ka z O rzech o w a n a p o w ó zk ę  
Jan k o w sk ich z S ie rak o w a , k tó rą w raca ł z żo n ą w ó jt 
S zczech z N ied źw ied z ia . P o w ózk a zo s ta ła ro zb ita , a jed en  
z k o n i p rzeb ity  d y sz lem  n a w y lo t, u p ad ł ca ły m  c ięża rem  
n a  S zczech a , k tó ry  w y p ad ł z p o w ó zk i n a b ru k . C iężko  
ran n ego  p rzew iez io n o  z p o w ro tem  d o S ie rak o w a . P rze ra ­
żo n a n ie szczęśc iem  Jan k o w sk a , zab ieg a jęc  o k o ło  ran n eg o , 
u p ad ła  n a sch o d ach tak n ie szczęś liw ie , że d o zn a ła z łam a ­
n ia  n o g i.

Nieuczciwy Kasjer Elektrowni sfingował kradzież 
zainkasowanych pieniędzy.

Chełmno. W ed ług k o m u n ik a tu p o licy jn eg o , n a  
p o ste ru n k u  P . M . zg ło s ił K an iew sk i A lfo n s, zam ieszk a ły  
p rzy  u licy  D o m in ik ań sk ie j, N r. 7 , że sk rad z io n o  m u  z m iesz ­
k an ia z s ien n ik a w łó żk u k w o tę 1 .3 4 0 z ł., k tó rą jak o  
in k asen t E lek tro w n i i G azo w n i M ie jsk ie j w d n iu ty m  
za in k aso w a ł. W  w y n ik u  w d ro żo n y ch  d o ch o d zeń  u sta lo n o , 
że  k rad zież w o g ó le n ie m ia ła m ie jsca , le cz zo s ta ła sfin g o ­
w an a p rzez K an iew sk ieg o , k tó ry  k w o tę  tę  zam ie rza ł zu ży ć  
d la s ieb ie . P o d czas b ad an ia K an iew sk i p rzy zn a ł s ię  
w k o ń cu d o w in y i w sk aza ł m ie jsce , g d z ie w s ta jn i p o d  
w ęg lam i n a g łęb o ko ści o k . 3 0 cm . u k ry ł rzek o m o sk ra ­
d z io n ą g o tó w k ę . Z n a lez io n ą g o tó w k ę d o ręczo n o k ie ro ­
w n ik o w i Z ak ład ó w  M iejsk ich , K an iew sk ieg o  zaś o d staw io ­
n o d o d y sp o zy c ji S ąd u G ro d zk ieg o w  C h e łm n ie .

Śmierć pod kopytami źrebaka.
Toruń. W  m ajętn o śc i T y lice , p o w . to ru ń sk ieg o , 

zd a rzy ł s ię trag iczn y w y p ad ek : ro b o tn ik  4 8 -le tn i S tan is ław  
B o b er p rzeg an ia ł s tad o ź reb ak ó w . W  p ew n ej ch w ili ź re ­
b ak i sp ło szy ły  s ię czeg o ś i z ca ły m  im p e tem w p ad ły n a  
B o b era , o b a liły  g o n a z iem ię  i s tra to w a ły  k o p y tam i. M im o  
u siln y ch zab ieg ó w  n ie u d a ło s ie s tra to w an eg o u trzy m n ć  
p rzy ży c iu , zm arł o n w  k ilk a g o d z in p o w y p ad k u .

Zbrodnicze podpalenie własnego mienia.
Toruń. W  zab u do w an iu  M ed ersk ieg o M ieczy sław a  

w  K aszczo rk u p o ża r zn iszczy ł s tod o łę w arto śc i 1 2 0 0 z ł. 
N a  p o d staw ie zezn ań św iad k ó w u sta lo n o , że M ed ersk i 
d o p u śc ił s ię zb ro d n iczeg o p o d p a len ia , w o b ec czeg o zo s ta ł 
o n p rzy trzy m an y i o d staw io n y d o  d y sp o zy c ji P ro k u ra tu ry  
S ąd u O k ręgo w eg o w  T o ru n iu .

Szybowiec skarbowców dla Grudziądza.
G R U D Z IĄ D Z . 1 9 . 1 1 . Z in c ja ty w y d y rek ­

to ra P o m o rsk ie j Izb y S k arb o w e j K o ssjo ra  
u rzęd n icy sk a rb o w i, k tó rzy p rzy b y li z ca łe j 

P o lsk i d o G ru d z iąd za n a k u rs ak cy zo w o -m o n o -  
p o lo w y , zak u p ili szy b o w iec d la m . G ru d z iąd za . 
P o św ięcen ie szy b o w ca , k tó rem u n ad an o  n azw ę  
„S k arb o w iec p o lsk i“ o d b y ło s ię w  n ied z ie lę n a  
p lacu ćw iczeń k o ło K siężęcy ch  G ó r. D y r. K o ss-  
jo r p rzek aza ł szy b o w iec p rezy d en to w i m iasta  
W ło d k o w i, ten zaś g en . Ł ad o sio w i, k tó ry s to i 
n a cze le n o w o p o w sta łeg o g ru d z iąd zk ieg o k o ła  
szy b o w co w eg o .

Tragedja nad brzegiem morza.
Z w ab ien i s ło n eczn ą  p o g o d ą  d n ia w czo ra jsze ­

g o sp ace ro w icze , s ta li s ię m im o w o ln y m i o d k ry w ­
cam i trag ed ji, k tó ra u b ieg łe j n o cy ro zeg ra ła  s ię  
n ad b rzeg iem  m o rza w  p o b liżu D o m u Z d ro jo w e ­
g o . O czom  p rzech o d n ió w  p rzed s taw ił s ię  s trasz ­
n y w id o k .

N a śro d k u b u lw aru z p rzes trze lo n ą n a wy­
lo t sk ro n ią le ża ł w  k a łu ży sk rzep łe j k rw i tru p  
m ło d eg o m ężczy zn y .

Z asty g ła ręk a k u rczo w o śc isk a ła rew o lw er,  
co p o tw ierd z iło p rzy p u szczen ie , że d en a t p o p e ł­
n ił sam o b ó js tw o .

Jak i b y ł p o w ó d trag iczn eg o k ro k u m ło d eg o  
cz ło w iek a w y św ie tli d o ch o d zen ie p o licy jn e . D o ­
ty ch czas s tw ie rd zo n o  n a  p o d staw ie zn a lez io n y ch  
p rzy d en ac ie d o k u m en tó w , że je st B ro n is ław  
B ie lań sk i, u r. 2 6 . 5 . 1 8 9 7 r . w  R zeszy cy , p o w . 
S arn y , o sta tn io zam ieszk ały w  G d y n i, p rzy u l. 
św ien to jań sk ie j w  d o m u  Z . U . P . U . b lo k  III m . 1 6 1

Z w ło k i o d staw io n o  d o  k o stn icy  n a  G rab ó w k u .

Z Grudziądza do Torunia 
przenosi się Pomorska Izba Rzemieślnicza.

W u b ieg ły p ią tek , 1 6 b . m ., © d b y ło s ię  
w  G ru d z iąd zu p o sied zen ie p len arn e P o m o rsk ie j  
Izb y R zem ieśln icze j, n a k tó rem zd ecy d o w an o  
m . in n . p rzen ie s ien ie Izb y d o T o ru n ia . D ecy zja  
ta zap ad ła w ięk szośc ią g ło só w  i je s t o sta teczn a . 
T erm in p rzen ie s ien ia Izb y R zem ieś ln icze j d o  
s to licy P o m o rza je szcze n ie u sta lo n o . B ęd z ie  
to u za leżn io ne o d w y szu kan ia o d p o w ied n ieg o  
lo k alu i t. p . W  te j sp raw ie p rezy d ju m Izb y  
k o n fe ro w ać b ęd z ie z Z arząd em M iejsk im  

w  T o ru n iu .  _ _ _ _ _

Cenne wykopalisko.
G D Y N IA . 1 9 . 1 1 . N a te ren ie p a rk u n ad ­

m o rsk ieg o w W ie lk ie j W si o d k ry ty zo s ta ł 
p rzedh is to ry czn y g ro b o w iec p rasło w iań sk i.  
K u sto sz m u zeu m g d y ń sk ieg o , d r. K ra jew sk a  
zb ad a ła g ro b o w iec i jeg o zaw arto ść , o k reś la jąc  
jeg o p o ch o d zen ie n a o k res t. zw . h a lsz tad tsk i.  
W y k o p a lisk o je st n iezw y k le cen n e , g d y ż je s t 
d o w o d em , że p rzed w iek am i b rzeg p o lsk i za ­
m ieszk an y  b y ł p rzez lu d n o ść  m ieszan ą  b a łty ck o -  
s ło w iań sk ą . 

W Gdyni będzie zbudowany wielki dworzec 
lotniczy.

G  D  Y  N  I A , 1 8 , 1 1 . W  zw iązk u z p rze -  
w id y w an em  p rzen ie s ien iem k o m u n ik acji lo tn i­
cze j z G d ań sk a d o G d y n i, jak ró w n ież zam ie - 
rzo n em  u ru ch o m ien iem  lin ji n ad m o rsk ie j z p ań ­
s tw am i sk an d y n aw sk iem i —  w y k o ń czo n y b ę ­
d z ie w io sn ą ro k u p rzy sz łeg o w p o rc ie g d y ń ­
sk im  sp ec ja ln y d w o rzec lo tn iczy .

N a u rząd zen ie m o rsk ieg o d w o rca  lo tn iczeg o  
p rzew id z ian a je s t w n o w ych p re lim in a rzach  
b u d że to w y ch k w o ta 1 .2 0 0 .0 0 0 z ł.

Zmiana nazwy Z. 0. K. Z. na Polski Związek 
Zachodni.

W A R S Z A W A . W  p o n ied z ia łek w  d ru g im  
d n iu o b rad d e leg a tó w  Z w iązk u O b ro ny K resó w  
Z ach , o b rad o w a ły k o m is je p o lity czn o -fin an so w e  
g o sp o d a rcze i o rg an izacy jn e . N a p o sied zen iu  
k o m is ji p o lity czne j p .' Jan D ęb sk i w y g ło s ił re ­
fe ra t p o d ty tu łem  „S to su n k i p o lsk o -n iem ieck ie  
w la tach o sta tn ich ' 4 W  g o d z in ach p o p o łu d n io ­
w y ch o d b y ło s ię p lena rn e  p o sied zen ie , n a k tó ­
rem  w y g ło szo n o sze reg re fe ra tó w  sp raw o zd aw ­
czy ch , Z jazd za tw ierd z ił zm ian ę s ta tu tu  Z w iąz­
k u O b ro n y K resó w  Z ach , zm ie rza jącą d o o b ję ­
c ia sw o ją d z ia ła ln o śc ią ca łeg o p ań stw a i d o  
p rzy s to so w an ia s ię d o zm ien io n y ch w aru n k ó w  
p o lity czn y ch . Z a tw ie rd zo n o ró w n ież zm ian ę  
n azw y zw iązk u n a P o lsk i Z w iązek Z ach o dn i  
o raz u ch w a lę d o tyczącą p rzen ie sien ia cen tra l­
n e j s ied z ib y z P o zn an ia d o W arszaw y . W  za ­
k o ń czen iu o b rad z jazd u d z ie lił ab so lu to rju m  
u stęp u jącem u za rząd o w i i d o k o n a ł w y b oru 1 5  
cz ło n k ó w  rad y n acze ln e j, m ian o w ic ie p p . S ta - 
m iro w sk ieg o , K o rzen iew sk ieg o  ze Ś ląsk a p u łk . 
G rzęd z iń sk ieg o , in ż . D aźw ań sk ieg o z W arsza ­
w y i K o m ara z P o m o rza .

Wymiana turystów polsko-niemiecka.
W A R S Z A W A , 1 8 . 1 1 . O p raco w ano c iek a ­

w e zes taw ien ia d o ty czące w y m ian y tu ry s ty cz ­
n e j p o m ięd zy P o lsk ą a  R zeszą n iem iecką . W e ­
d łu g d an y ch p o lsk ich b iu r p o d ró ży , w c iąg u  
rb . zw ied z iło  P o lsk ę 1 1 ,5 5 9 o b y w ate li n iem iec ­
k ich , z czeg o w ięk szo ść p rzy p ad a n a w y c ieczk i  
p o c iągam i p o p u la rn y m i.

Ruch ‘towarzystw.
Nowemiasto. W  so b o tę , d n ia 2 4 X 1 . b r. o  g o d z in ie  

2 0 -te j ’ w  sa lce H o te lu  C en tra ln eg o  o d b ęd z ie  s ię W aln e Z e ­
b ran ie N o w o m ie jsk ieg o K lu b u S p o rto w eg o . Z e w zg lęd u  
an w ażn o ść o b rad , p rzy b yc ie w szy stk ich cz ło n k ó w k o ­
n ieczn e . Z arząd .
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Zatwierdzenie „Fundacji im . Jakóba hr. 
Potockiego1*.

WARSZAWA. Decyzją z dn. 30 paźdz. 
1934 r. p. minister opieki spoi, zatwierdził 
fundację pod nazwą „Fundacja im. Jakóba hr. 
Potockiego". Fundacja została powołana do 
życia przez Jakóba Ksawerego Aleksandra 
Potockiego, zmarłego dn. 28 września 1934 r., 
który w testamencie publicznym z dn. 22 
września 1934 r. cały swój majątek przeznaczył 
na utworzenie instytucji, której celem w myśl 
statutu, dołączonego do testamentu, zatwierdzo­
nego przez p. ministra opieki społ. łącznie z 
zatwierdzeniem fundacji jest niesienie cierpiącej 
ludzkości pomocy przez popieranie rozwoju  
skutecznej walki z chorobami ze szczególnem  
uwzględnieniem gruźlicy i nowotworów złośli­
wych. Cel ten realizowany będzie w myśl 
szczegółów podanych w akcie i statucie fun­
dacyjnym.

Niemiła przygoda polskich żeglarzy.

SZCZECIN 16 11. Dnia 2 bm. wyjechali 
z Orłowa Morskiego Władysław i Henryk bra­
cia Anglik oraz Kazimierz Pawełniak nowoza- 
kupionym jachtem na próbną wycieczkę. Pow ­
stały w ciągu nocy silny wicher zapędził ich 
daleko na północ. W drodze powrotnej do 
Polski napotkali ponownie na sztorm, który  
zmusił ich do szukania schronienia, gdyż woda 
zaczęła zalewać jacht. Zbliżywszy się do lądu 
żeglarze zostali wyrzuceni na mieliznę pod 
Jershóft w powiecie sławieńskim (Schlawe —  
Pomorze Pruskie) i uratowali się przy pomocy 
pasów ratunkowych.

Policja niemiecka zaaresztowała ich i osa­
dziła w więzieniu w Sławnie, gdzie mają odpo­
wiadać przed sądem za nielegalne przekrocze­
nie granicy. Ponieważ rozbitkowie zmuszeni 
byli szukać schronienia, a naruszanie niemiec­
kich przepisów, dotyczących przekroczenia gra­
nic nastąpiło nierozmyślnie, konsulat polski w  
Szczecinie wszczął interwencję celem natych­
miastowego zwolnienia ich z więzienia i umoż­
liwienia im powrotu do kraju.

Wszelkie

Druki
szybko i solidnie 

po umiarkowanej 

— cenie —  

wykonuje

Drukarnia
B. Miłoszewski

Ostrzeżenie.

Niniejszem podaję, iż syn mój Józef Choro- 
mański lat 20, opuścił bez przyczyny dom  
rodzicielski, wobec czego ostrzegam przed 
udzielaniem mu pożyczek i towarów na kredyt, 
gdyż za zobowiązania jego nie odpowiadam.

Aleksander Choromariski, Gwiździny.

Ostrzeżenie.

Ostrzegam każdego przed zakupowaniem  
szczotek oraz surowca od Anny, Kunegundy 
i Tadeusza Kąkolewskich z Tereszewa, bowiem  
są mi one skradzione.

W idomski F. - Kurzętnik.

OSTRZEŻENIE.
Feliks Widomski z Kurzętnika nieprawnie 

przywłaszczył sobie od Zofji Osmańskiej 
łańcuch od studni. Wobec tego ostrzegam  
każdego przed kupnem tegoż łańcucha od 
Feliksa Widomskiego.

Anna Kąkolewska, Tereszewo.

Nowemiasto, Rynek 19.

„GŁOS LUBAWSKI”

Okręt polski „Smok1* utknął w lodach.
HELSINGFORS. 19 listopada. Okręt ORP. 

„Smok“ , znajdujący się w podróży ćwiczebnej 
po Bałtyku i zatoce Botnickiej miał zawinąć 
zgodnie z planami podróży do portu w Hapa- 
randzie (Finlandja).

Lody przeszkodziły mu. Statek zakotwiczył 
w odległości 300 m. od miasta Remina, na po- 
brzeżu Finlandji,

„Dar Pomorza** u brzegów Martyniki.
WARSZAWA, 20. 11. Od kapitana statku 

szkolnego „Dar Pomorza” nadeszła telegraficz­
na wiadomość, że statek przepłynął Atlantyk 
i 43 bm. wszedł do jednego z portów na Marty­
nice dla zaopatrzenia się w żywność i wodę. 
Po parodniowym postoju, statek popłynie do 
wyspy Dominika (na północ od Martyniki), 
gdzie zatrzyma się przez jeden dzień, poczem  
uda się w dalszą podróż, jednym z etapów  
której będzie zatrzymanie się w San Domingo.

250 osób zabił tajfun na Filipinach.
MANILLA, 20. 11. Podczas tajfunu, który 

w ubiegłym tygodniu nawiedził wyspy Filipiń­
skie utraciło życie 250 osób. W Mauban 
utonęło 225 osób. Wszystkie domy w tern 
mieście zostały zniszczone. Tysiące rodzin 
znajduje się bez dachu nad głową. Straty 
przewyższają 3 miljony dolarów.

Kary śmierci w nowym procesie oskarżonych  
o sabotaż komunistów.

MOSKWA. Wychodząca w Taszkiencie 
„Prawda Wostoka" donosi o nowej fali areszto­
wań w związku z sabotażem dostaw bawełnia­
nych, który ogarnął 5 okręgów produkujących 
bawełnę. Ogółem aresztowano 35 osób, z któ­
rych 5 skazano na śmierć, a 8 na długoletnie 
więzienie. Pozostałe procesy są w toku. Z po­
śród 41 osób aresztowanych poprzednio 6 ska­
zano na śmierć, 35 zaś na więzienie od 5 do 
10 lat. Jednocześnie donoszą o usunięciu z zajmo­
wanych stanowisk i wydaleniu z partji 6 na­
czelników wiejskich wydziału politycznego 
w Azji środkowej. 

Sprzedam większą ilość 
suchego i dobrego 

torfu
Zglosz. Maj. Wonna.

Program Radjowy.
W arszawa — czwartek 22. XI.

1.45 Audycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał z Krakowa 12.03 Wiadom. meteorol. 12.05 Codz. 
Przegląd Prasy Polsk. 12.10 Audycja dla dzieci młodsz. 
13.10 VI Poranek Szkolny 13.00 Dziennik połudn. 13.05 
Z rynku pracy 15.30 Wiadom. o eksp. polsk: 15.35 Prz. 
giełdowy 15.45 Godzina muzyki lekkiej 16.45 Lekcja 
jęz. franc. 17.00 Teatr Wyobraźni 17.50 Skrz. pocztowa 
18.00 Pogadanka rolnicza 18.15 Płomienny ptak 18.45 
Co czytać? 19.00 Recitai fortepj. 19.20 Feljeton aktualny 
19.30 Utwory jazz, w wyk. ork. londyńskiej 19.45 Progr. 
na dz. nast. 19.50 Wiadomości sport. 20.00 Transmisja 
z Wrocławia 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 Jak pracujemy 
w Polsce 21.00 Koncert solistów 21.45 Konstr. ideału 
22.00 Koncert reklamowy 22.15 Lekcja tańca 22.35 Muz 
tan. 22.45 Odczyt w jęz. esper, 23.00 Wiadomości meteor' 
23.05 D. c. muz. tan.

W arszawa — piątek 23. XI.
1.46 Audycja Poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 

Hejnał z Krakowa 12.03 Wiadom. meteor. 12.05 Codz. 
Przegl. Prasy Polsk. 12,10 Koncert 12.45 O dzieciach 
niegrzecznych i rodzinie 13.00 Dziennik połudn. 15.30 
Wiadom. o eksp. polsk. 15.35 Przegląd giełdowy 15.45 
Melodje operetkowe 16.45 Aud. dla Chorych 17.15 Utwory 
na altówkę 17.35 Recital śpiewaczy 17.50 Przegląd wyd. 
18.00 Kącik dla młodzieży wiejskiej 18.10 Zycie kultur, 
i artyst. 28.45 Muzyka lekka 18.45 Wrona odczyt 19.00 
Koncert z Poznania 19.20 Pogadanka aktual. 19.30 Pio­
senki (płyty) 19.45 Program na dz. nast. 19.50 Wiadom. 
sport. 2Ó.Ó0 Jak spędzić święto 20.05 Pogad. muzyczną 
wygł. prof. Niewiadomski 20.15 Koncert symf. 22.30 Re­
cytacje poezyj. 22.40 Koncert reklam. 23.00 Wiadomości 
meteorol. dla kom. lotn. 23.05— 23.30 Muzyka lekka.

Notowania z dnia 19. XI. 1934. Za 100 kg. płacono
Giełda zbożowa w Poznaniu

Zyto 14,00 - 14,25
Pszenica 16.00 - 16 25
Jęczmień browarowy 20,50 - 20,00
Jęczmień jednolity' 18,57-19,75
Jęczmień zbiorowy 18,75 - 19,25
Owies 15.25-15,50
Otręby żytnie 10,75-11,50
Otręby pszenne (grube). 10,75 - 11,25
Otręby (średnie) 15,50-15,75
Gorczyca 48,00 - 50,00
Groch Viktorja. 41,00 - 45,00
Groch Folgiera 32,0C - 35,00

Giełda  pieniężna-Bank Polski płacił w  dniu 19.11.1934 za 
dolary amerykańskie 5,27—5,30 funty szterlingów 25,80 
franki szwajcarskie 172,65 franki francuskie 34,90 
guldeny gdańskie 172,72 liry włoskie 45,25 

floreny holenderskie 358,70

Redaktor odpowiedzialny Antoni Miłoszewski w Nowemmieście.
Wydawca Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście.

Potrzebny spokojny, sumienny

CHŁOPAK
17— 18 lat do koni od 1. XII. 1934.

Łukaszewski - Bratjan.

Kartony
w różnych wielkościach po niskich 

cenach poleca

KSIĘGARNIA

B. Miłoszewski
Nowem last o - Rynek 19.

fiA* = ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH = "!
Zakład Ubezpieczeń na życie

w POZNANIU, Plac Nowomiejski 8 t

Prawno-Publiczne Zakłady Ubezpieczeń, - mające na celu dobro publiczne, - a nie osiąganie zysków.

Toruń

ul. Żeglarska 22.

ODDZIAŁ I DELEGATURY

Bydgoszćz Gdynia

Nowy Rynek 1. ul. 10. lutego 18.

Z dniem 31. sierpnia br. wypowiedzieliśmy umowę o pracę naszemu dotychczaso­
wemu inspektorowi powiatowemu p. Leonowi Czarneckiemu, któremu obecnie nie wolno już 
spisywać wniosków o ubezpieczenie od ognia i gradu dla Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych  
i na życie dla Zakładu Ubezpieczeń na życie w Poznaniu.

Naszym inspektorem w powiecie lubawskim jest

p. Józef Biegański
w Nowemmieście, Rynek 28. Okręgiem akwizycyjnym p. inspektora Biegańskiego jest powiat 
lubawski.

Inspektor powiatowy Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych i Zakładu Ubezpieczeń 
na Życie jest obowiązany

bezpłatnie
. . . spisywać wnioski o

uuezpieczenie budynków, ruchomości i stogów — od ognia 
plonów od gradobicia na życie 
oraz również bezpłatnie udzielać szczegółowych wyjaśnień we wszelkich sprawach ubezpie-

A  czeniowych.

w Toruniu


